                           „Wymówka”

  Rzekł żuczek do biedronki:

    - Czy pani w swej dobroci taka dobra będzie

  I uda się ze mną do swej kuzynki stonki?
  Cała dziś łąka do niej przybędzie!

  Westchnęła smutno boża krówka:

  - Nie mogę, choroba mnie dopadła.

  Może i głupia moja wymówka,

  Ale jedna kropeczka z mych pleców odpadła.

Udał się żuczek do chrabąszcza sąsiada,

zapraszając go szczerze na przyjęcie łąkowe.

Miały być pyszne przysmaki nielada,

A przede wszystkim ciasto tortowe.

Ale i chrabąszcz poszukał wymówki,

Twierdząc, że i owszem udałby się chętnie,

Lecz właśnie przed chwilą zjadł cztery kremówki,

Więc boi się, że mu brzuszek pęknie.

Poszedł nieborak do pana pająka,

Mówiąc, że bez niego smutna będzie łąka.

Pająk niegrzecznie odmówił zaproszenia,

Gdyż ma ważną misję dziś do spełnienia.

Musi zastawić na szerszenia sieć.

Chciałby go swoich sidłach mieć!

Wyrównać z nim porachunki stare.

Dawno temu obraził jego żonę- Klarę.

Wraca smutny żuczek na łąkę do stonki,

A nad nim pieśń taką śpiewają skowronki.

Morał z tej historyjki taki wynika,

Że mądry człowiek nieszczerych przyjaciół unika!
                                                                                     D.Janicki
